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ś w ię ta  nak azan eg o  / a .  2 6 5 -2 6 6 / .  K a n o n iś c i  n ie k ie d y  b e z s k u te c z ­
n ie  p o sz u k u ją  c h o c iaż b y  p ró b y  ro z w ią z a n ia  pewnych problem ów  
ś c i ś l e  p raw nych , n i e  p o z o s ta ją c y c h  w szakże bez  wpływu a a  s t o ­
sow anie  p raw a . I  t a k ,  n p . W. Aymans z w r ó c i ł  uwagę, i ż  m iano­
w anie  osoby ś w ie c k ie j  na  s ta n o w isk o  s ę d z ie g o  a u d y to ra  w t r y ­
b u n a le  k o le g ia ln y m  /k a n .  1428 § 2 /  j e s t  z k a n o n ic z n e g o  p u n k tu  
w id z e n ie  n ie  do p r z y j ę c i a  /D e r  L e i tu n g s d ie n s t  de B is c h o fs  im  
H in b l ic k  a u f  d ie  i k-i-r^ b p . "A rc h iv  f ü r  k a th o l i s c h e  K irc h e n ­
rech t®  153 :1984  s .  5 0 / .  W k o m en ta rzu  k s .  S z ta f ro w s k ie g o  n ie  
znajdu jem y  na t e n  te m a t żadnego w y ja ś n ie n ia  a n i  naw et p r z y p i ­
su  b i b l i o g r a f i c z n e g o .

P o zy ty w n ie  n a le ż y  o c e n ić  om ów ienie w o s ta tn im ,  ósmym r o z  
d z i a l e  recenzow anego  p o d rę c z n ik a  spraw  k a n o n iz a c j i  s ł u g  Bożych 
k tó r e  w edług  k a n . 1403 § 1 , r e g u l u j ą  s z c z e g ó ln e  u staw y  p a p ie s ­
k i e .  O tóż a u to r  n ie  o g r a n ic z y ł  s i ę  do p r z y to c z e n ia  t e j  l a k o n i ­
c z n e j  norm y, l e c z  -  o p i e r a j ą c  s i ę  na w ydanej 25 I  1983 r .  
p r z e z  p a p ie ż a  J a n a  Paw ła I I  k o n s t y t u c j i  a p o s t o l s k i e j  " D iv in u s  
p e r f e c t i o n i s  M a g is te r "  /AAS 75 :1 9 8 3  s .  2 4 9 -2 5 5 / o ra z  o g ło s z o ­
nych 7 I I  1983 r .  p rz e z  K o n g re g a c ję  Spraw K a n o n iz a c y jn y c h  n o r ­
mach d o ty c z ą c y c h  sp raw  k a n o n iz a c y jn y c h  /ASS 7 5 :1 9 3 3  s .  3 9 6 - 
4 0 3 / -  z a p o z n a ł c z y t e ln ik a  z  za ry sem  h i s t o r i i  i  p o s tę p o w a n ia  
p rzy  k a n o n iz a c j i  o r a z  z je g o  s tan em  a k tu a ln y m . U trzy m u jąc e  
s i ę  w K o ś c io ła c h  p a r ty k u la r n y c h  z a in te r e s o w a n ie  k a n o n iz a c ją  
s p ra w ia , I ż  r o z d z i a ł  t e n  j e s t  b a rd z o  p o ż y te c z n y .

V n i n i e j s z e j  r e c e n z j i  p o w z o liłe m  s o b ie  z w ró c ić  uwagę na  
pewne ty lk o  n i e d o c ią g n i ę c ia ,  z r e s z t ą  n i e  do u n ik n ię c i a  w ta k  
obszernym  d z i e l e .  Równoważy j e  w ie le  c e c h  p o zy ty w n y ch , o k t ó ­
ry c h  t e ż  wspom niałem  w y ż e j. D okonując p r z e t o  o g ó ln e j  oceny  po ­
d r ę c z n ik a ,  t r z e b a  a u to ro w i p rz e d e  w sz y s tk im  s z c z e r z e  p o g r a tu ­
low ać o p u b lik o w a n ia  w sto sunkow o  k ró tk im  c z a s i e  k o m e n ta rz a  do 
c a ł o ś c i  K odeksu o ra z  w im ie n iu  c z y te ln ik ó w  w y ra z ić  p o d z ięk o w a­
n ie  za u m o ż liw ie n ie  g łę b s z e g o  p o z n a n ia  o b o w ią zu jąc eg o  praw a 
k a n o n ic z n e g o . J e s t  t o  n ie w ą tp l iw ie  p o z y c ja  cenna  n ie  t y lk o  d la  
p o l s k i e j  k a n o n i s ty k i .  W zbogacenie j e j  w ew en tua lnym  d ru g im  wy­
d a n iu  o in d e k s  osobow y, wykaz ź ró d e ł  i  l i t e r a t u r y  o ra z  dokona­
n ie  s t a r a n n e j  k o re k ty  t e k s t u  z p e w n o śc ią  k o r z y s tn ie  w p ły n ie  na 
p o d n ie s ie n ie  j e j  poziom u naukow ego i  d y d a k ty c z n e g o .

B ro n is ła w  W enanty Z u b er OEM

Zenon G r o c h o l e w s k i ,  M ario F ra n c e sc o  P o m p e d 
d a , C esa re  Z a g g  i  a .  " I l  m a tr im o n io  n e l  nuovo C o d ice  d i  
D i r i t t o  C an o n ico . A n n o ta z io n i d ì  d i r i t t o  s o s t a n z i a l e  e  p r o c e s -
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suale". Padova 1984 as. 265. Libreria Gregoriana Editrice

Publikacja pod powyższym tytułem jest pewnego rodzaju ko­
mentarzem do nowego prawa małżeńskiego i procesowego zawartego 
w Kodeksie Jana Pawła II. Jest ona owocem sympozjum zorganizo­
wanego w dniach 20-22 II 1983 r. w Torreglia k. Padwy dla pra­
cowników Trybunału Regionalnego i trybunałów diecezjalnych we­
neckiej prowincji kościelnej oraz dla kanonistów z różnych 
csęści Italii zajmujących się prawem małżeńskim i sądownictwem 
kościelnym. Sam tytuł lub sam podtytuł nie odzwierciedla tre­
ści książki. Dopiero łączne ich potraktowanie wyraża właściwie 
merytoryczny zakres pracy.

Omawiana książka składa sig z trzech części opracowanych 
przez różnych autorów. Część pierwsza prezentuje wybrane za­
gadnienia z prawa małżeńskiego materialnego, druga - nowości 
prawa procesowego, a trzecia zajmuje się wyłącznie procesem 
o nieważność małżeństwa. Llożna więc stwierdzić, że prewo pro­
cesowe zostało tu potraktowane szerzej niż materialne prawo 
małżeńskie.

Autorzy artykułów zamieszczonych w tej publikacji są naj­
lepszymi znawcami prawa małżeńskiego materialnego i procesowe­
go. Pierwszym autorem jest ks. bp Zenon Grocholewski, sekretarz 
Sygnatury Apostolskiej, który w 1980 r. wygłosił także referat 
w KUL na Ogólnopolskim Sympozjum Pracowników Sądów Kościelnych 
/zob. "Kościół i prawo". T. 3. Lublin 1984 s. 177-212/. Drugim 
jest ks. prałat Mario P. Pompedda, audytor Roty Rzymskiej, zaś 
trzecim - ks. Cesare Zaggia, wikariusz sądowy Trybunału Regio­
nalnego weneckiej prowincji kościelnej.

Na początku pracy, zaraz po wprowadzeniu pióra kard.
Marco Cepatriarchy Wenecji, zamieszczony został artykuł M. P. 
Pompeddy zatytułowany "Uwagi na temat prawa małżeńskiego w no­
wym Kodeksie Prawa Kanonicznego". Opracowanie to jest najob­
szerniejsze /s. 13-165/ i zostało podzielone na dwie części. 
Pierwszą autor poświęcił zagadnieniu zgody małżeńskiej, a dru­
gą przeszkodom małżeńskim /s. 139-165/• Przed podjęciem wła­
ściwych rozważań M. Pompedda czyni kilka uwag wstępnych. Zazna­
cza między innymi, że w rozważaniach o małżeństwie podstawowe 
znaczenie mają trzy pierwsze kanony zamieszczone w tytule 
o małżeństwie, a mianowicie kan. 1055, 1056 i 1057. Z treści 
tych kanonów wyprowadza on dziewięć podstawowych norm prawa 
małżeńskiego. Zauważa też, że wspomniana w kan. 1067 § 1 zdol-
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nośó od przeszkód m ałżeńsk ich , a do p ie ro  w s e n s ie  szerszym  
oznacza zdolność do zaw arcia m ałżeństw a, to  j e s t  zdolność do 
p rz y ję c ia  obowiązków m ałżeńskich  / s .  1 7 -1 8 /. W ystępują więc 
w Kodeksie dwa ro d za je  n ie z d o ln o śc i do zaw arcia  m ałżeństw a: 
jedna wynika z i s t n i e n i a  przeszkody kanonicznej /p o r .  kan . 
1073/» a druga z n ie z d o ln o śc i osoby dó w yrażenia prawdziwej 
zgody m ałżeńsk ie j /p o r .  k an . 1095 /. T rafność uwagi a u to ra  wy­
n ik a  ta k ż e  z t r e ś c i  zaw arte j w kan. 1057 § 1.

M. Pompedda, chcąc uniknąć dogmatycznego sposobu p rzed ­
s ta w ia n ia  prawa m ałżeńskiego» sprowadza w szystko do p o ję c ia  
zgody m ałżeńsk ie j rozpatryw anej w dwu a sp ek ta ch : j e j  podmio­
t y  i  p rzedm io tu . Wyjątkiem j e s t  ty lk o  pob ieżne omówienie 
przeszkód m ałżeńsk ich . P o trzeb ę  szczegółow ej a n a liz y  podm iotu 
i. p rzedm iotu  zgody m ałżeń sk ie j bardzo s łu s z n ie  a u to r  u zasad n ia  
wymaganiami sądownictwa k o śc ie ln e g o . Tam j e s t  sz c z e g ó ln ie  wy­
magana ja sn o ść  p o ję ć , aby sę d z ia  mógł n ie  ty lk o  wydać wyrok 
za w ażnością lu b  n iew ażnością  m ałżeństw a, a l e  w łaściw ie  go uza 
sa d n ić  / s .  2 3 / .

W ro z d z ia le  pierwszym c z ę ś c i  p ie rw sze j a r ty k u łu  a u to r  
p rz e d s ta w ił w yczerpująco problem atykę do ty czącą  podm iotu zgo­
dy m a łż e ń sk ie j. K olejno omówił d z iew ięć  koniecznych warunków, 
ja k ie  s p e łn ić  w in ien  podm iot, aby wyrażona p rzez  niego zgoda 
m ałżeńska b y ła  prawomocna. Warunkami tym i są : 1 / kon ieczność 
w y sta rcza jąceg o  używania rozumu /k a n . 1095, 1 ° / ,  2 /  k o n ie c z ­
ność właściwego ro zezn an ia  o cen ia jąceg o  co do i s to tn y c h  praw 
i  obowiązków m ałżeńsk ich  /k a n . 1095, 2 ° / ,  3 /  kon ieczność  ogó l­
n e j znajom ości n a tu ry  m ałżeństw a /k a n . 1096 /, 4-/ kon ieczność 
w olności od b łędu  co do osoby lu b  j e j  p rzym io tu  /k a n . 1 0 97 /,
5 /  kon ieczność w olności od b łęd u  determ inu jącego  w olę, a do­
tyczącego  is to tn y c h  przymiotów m ałżeństw a /k a n .  1099/, 6 / ko­
n ieczn o ść  zgodności w o li wew nętrznej z zewnętrznym j e j  okaza­
niem /k a n . 1101/, 7 /  kon ieczność w olności od przemocy zew nętrz 
nej /k a n . 1103/; s p e łn ie n ie  z a ś  dwu o s ta tn ic h  warunków p o le ­
ga na upew nieniu s i ę ,  czy p rzy  za w ie ran iu  m ałżeństw a n ie  za­
chodzi: 8 /  p o d stęp  w rozum ien iu  kan . 1098 lu b  9 /  warunek w r o ­
zum ieniu kan . 1102.

Gdy chodzi o kon ieczność ro zez n an ia  o c e n ia ją c e g o , to  
a u to r  zaznacza , że j e s t  ono uwarunkowane d o j r z a ło ś c ią  e fe k ­
tywną i  in te le k tu a ln ą  / s .  4 3 / .  Wyraża te ż  p rzek o n an ie , że 
przynajmniej ogólne kryteria poważnego braku rozeznania oce-
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n ia ją c e g o  powinny być o k re ś lo n e . Należy przy tym uwzględnić 
f a k t ,  że przedm iotem  umowy m ałżeńsk ie j j e s t  n ie  ty lk o  *'ius 
i ń  co rp u s” , le c z  " to t iu s  v i t a e  consortium " / s .  4 9 -5 0 /.

Gdy chodzi o wiedzę kon ieczną do zaw arcia  m ałżeństw a, 
a u to r  czy n i dwie in te r e s u ją c e  uwagi.« Po p ie rw sze  zauważa, że 
prawodawca n ie  wymaga p rzek o n an ia  o obowiązku zrodzen ie  po­
tom stw a, le c z  ty lk o  św iadom ości, że m ałżeństwo j e s t  sk ierow a­
ne do z ro d zen ia  potom stw a. Po d ru g ie , p o d k reś la  jakby pewien 
brak  w wymaganiu postawionym w k an . 1096 § 1, gdyż n ie  wymaga 
s i ę  w nim świadomości n u p tu rien tó w , że małżeństwo zm ierza 
ta k ż e  do p o z o s ta ły c h  celów m ałżeństw a, a więc do wychowania 
d z ie c i  i  dobra małżonków / s .  52-53/» A utor zauważa, że oma­
wianym kanonie uw idoczn iło  s i ę  je sz c z e  w yłącznie seksualne  
u ję c ie  m ałżeństw a.

Przy dok ładnej a n a l iz ie  podstępnego wprowadzenia w błąd 
/ i l  d o lo /  s łu s z n ie  a u to r  w ykazuje, że d la  o sąd zen ia , czy j a ­
k i ś  przym iot' może poważnie z a k łó c ić  w spólnotę ży c ia  m ałżeń­
sk ie g o , kon ieczne  j e s t  dokładne o k re ś le n ie  /una  d e f in iz io n e /  
is to tn y c h  elementów "consortium  v i ta e  c o n iu g a lis "  / s .  6 8 /. 
W yraźnie zazn acza , że kodeksowa norma o podstępnym wprowadze­
n iu  w b łą d  j e s t  pochodzenia k o śc ie ln eg o  i  jako  tak a  n ie  obo­
w iązu je  w s te c z . I n te r e s u ją c o  p rzed s taw ia  te ż  a u to r  nowe okre­
ś le n ie  b łę d u  powodującego niew ażność m ałżeństwa / s .  6 8 -7 2 /.

M. Pompedda szczegółowo a n a l iz u je  różne p o s ta c i  symu­
l a c j i  m ałżeństw a. Wymienia p ię ć  rodzajów  sy m u lac ji całkow i­
t e j ,  zaś  sym ulację częściow ą d z i e l i  na dwie grupy: wyklucze­
n ie  is to tn e g o  p rzym iotu  m ałżeństw a, c z y l i  je d n o śc i lu b  n ie ­
ro z e rw a ln o ś c i, o raz  w ykluczenie is to tn e g o  elem entu m ałżeństw a, 
c z y l i  prawa do aktów m ałżeńsk ich  lu b  prawa do w spólnoty życia  
/ s .  7 9 -8 0 / .  S taw ia jednak  problem , czy na pewno do is to tn y c h  
elementów m ałżeństw a n a le ż ą  ty lk o  dwa wymienione prawa.

W zakończen iu  r o z d z ia łu  pierw szego a u to r  omawia domniema 
n i  a  prawne zaw arte  w kan . 1101 § 1 i  kan . 1107, a tak że  pewne 
w y m a g a n ia  d o tyczące  zgody m a łżeń sk ie j wyrażonej za p o śre d n ic ­
twem innych  osób.

R o z d z ia ł d ru g i U« Pompedda pośw ięca przedm iotow i zgody 
m a łże ń sk ie j / s .  9 7 -1 3 8 /. Aby o k r e ś l ić  p rzedm iot zgody m ałżeń­
s k i e j ,  n a leży  u s t a l i ć  i s t o tn e  j e j  e lem enty , a więc o k re ś l ić  
ta k ż e  i s t o t ę  samego m ałżeństw a. C zęsto  problem  te n  ujmowano 
od s tro n y  dóbr lu b  celów m ałżeństw a. A utor p rzed s taw ia  przy
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tym różne podejścia do miłości małżeńskiej i problemu jej 
przynależności do istoty małżeństwa /s. 103-113/.

Zasadnicze rozważania dotyczące przedmiotu zgody małżeń­
skiej U. Pompedda podzielił na trzy zagadnienia; 1/ prawne 
określenie przedmiotu zgody, 2/ przedmiot zgody jako wiedza 
konieczna wymagana do małżeństwa i 3/ przedmiot zgody jako 
określenie zdolności do przyjęcia istotnych obowiązków mał­
żeńskich. Po dokładnej analizie norm kodeksowych autor wyraź­
nie stwierdza, że do istotnych elementów zgody małżeńskiej, 
a więc i małżeństwa, należą tylko' cele małżeństwa wymienio­
ne w Kodeksie.

Jeśli chodzi o wiedzę konieczną do małżeństwa, to od 
nupturientów nie wymaga się, aby mieli jasne pojęcie o mał­
żeństwie, aby znali całą jego istotę, lecz wymaga się konie­
cznie, aby nie byli w błędzie co do tego, czym jest małżeń­
stwo /I identità del matrimonio/, a więc że jest to wspólno­
ta związana z określonymi prawami i obowiązkami. Szkoda jed­
nak, że autor nie zwrócił uwagi na to, iż prawodawca w kan. 
1096 § 1 wymaga wiedzy o trwałym związku małżeńskim.

Problem zdolności do podjęcia istotnych obowiązków mał­
żeńskich podejmuje autor przy omawianiu przedmiotu, a nie 
podmiotu zgody małżeńskiej. Uzasadnia to tym, że niezdolność 
ta dotyczy nie tyle aktu psychologicznego zgody małżeńskiej, 
co raczej jej przedmiotu. Nie dałoby się też określić tej 
niezdolności bez określenia najpierw przedmiotu zgody mał­
żeńskiej. Autor szczegółowo analizuje elementy i różne po­
staci "incapacités" /s. 130-137/. Podkreśla też konieczność 
wyraźnego określenia istotnych obowiązków małżeńskich, które 
wynikają z celów małżeństwa. Zdecydowanie domaga się, aby 
"incapacitas" była "qualificata, delimitata ed accertata".

W części drugiej artykułu, traktującej o przeszkodach,
LI. Pompedda na początku określa, że przeszkoda małżeńska jest 
okolicznością, która dotyczy osoby jako przedmiotu umowy mał­
żeńskiej i sprawia, że nie może ona zawrzeć małżeństwa. Na 
podstawie analizy zakazów kodeksowych dotyczących małżeństwa 
i obwarowanych sankcją niegodziwości autor dochodzi do wnios­
ku, że nowy Kodeks praktycznie nie wyeliminował przeszkód 
wzbraniających /s. 142-145/» dokładniej zajął się autor tyl­
ko dwiema przeszkodami; wieku /s. 149-151/ i niemocy płcio­
wej /3. 153-165/. Przy tej drugiej zwraca uwagę na nowy wy­
móg dotyczący dopełnienia "humano modo" oraz na znaczenie de-
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k rę tu  K ongregacji Doktryny Wiary z 13 V 1977 r .  dotyczącego 
"verum semen".

Prugą część p u b lik a c j i  stanow i a r ty k u ł Z. Grocholew- 
sk iego p t .  "P rzeg ląd  nowości nowego kanonicznego prawa mał­
żeńskiego" / s .  167-201/. Całość rozważań a u to r  p o d z ie l i ł  na 
trz y  ro z d z ia ły : 1 / nowe typy procesów, 2 / s tru k tu ra  k s ię g i 
"o p rocesach", 3 /  zmiany procedury w stosunku do poprzednie­
go Kodeksu.

Największe znaczenie wśród nowości procesowych ma -  zda­
niem a u to ra  -  u s ta le n ie  sp e c ja ln e j procedury a d m in is tra c y jn e j, 
k tó ra  zapewnia w iększą ochronę prawną osób prywatnych wobec 
a d m in is tra c ji  p u b liczn e j /k a n . 1732-1739/. Autor p rzed s taw ił 
te ż  w sposób in te re su ją c y  bogatą h i s to r ię  ustnego procesu spor­
nego oraz szczególne jego w alory, a zwłaszcza odformalizowa­
n ie  i  szybkość. Ponadto p rzed s taw ił trz y  inne typy procesów, 
o k tó rych  poprzedni Kodeks w księdze "0 procesach” n ie  wspomi­
n a ł .  Są to  mianowicie procesy : o se p a ra c ję  mełżonków /k a n . 1692-’ 
1696/, o s tw ie rd zen ie  domniemanej śm ierci współmałżonka /k an . 
1707/ i  p ro ces o dyspensy od małżeństwa zawartego a le  n ied o p eł­
nionego /k a n . 1697-1706/. Z norm dotyczących tego  o s ta tn ieg o  
a u to r  ze znawstwem wyeksponował t e ,  k tó re  zaw iera ją  całkowi­
c ie  nowe dyspozycje prawne / s .  181 /. P rezen tu jąc  s tru k tu rę  
k s ię g i  VII a u to r  zwraca te ż  uwagę na normy pom inięte lub  in a ­
czej uim' ej sc owi one w nowym KPK. Nie bez r a c j i  zauważa on, że 
normy dotyczące usuwania i  p rzenoszenia proboszczów n ie  t r e k -  
tu j ą  o sporach  ad m in is tracy jn y ch , le c z  o swego ro d za ju  aktach  
admini s trac y jn y ch  i  d la teg o  s łu s z n ie js z e  byłoby um ieszczenie 
ic h  w księd ze  I I ,  gdzie  mowa j e s t  o proboszczach / s .  184/.
Warto jednak zw rócić uwagę na to ,  że nowy Kodeks po rez  pierw­
szy wyróżnia tr z y  ro d za je  procesów: sporny, karny i  adm inis­
tr a c y jn y . Procesy sp e c ja ln e  traktow ać można jako zb liżone do 
spornego -,

H trz e c im  i  o sta tn im  ro z d z ia le  a u to r  a n a liz u je  szczegó­
łowe zmiany procedury procesowej w stosunku do poprzedniego 
Kodeksu / s .  187-198 /. Najpierw omawia nowe normy dotyczące po­
stępow ania sądowego w o g ó ln o śc i, n a s tęp n ie  dotyczące zwyczaj­
nego procesu spornego, procesu  o nieważność m ałżeństwa, proce­
su o nieważność św ięceń, normy dotyczące sposobów unikania pro­
cesów, procesu  karnego, a także  sposobu postępowania przy usu­
waniu i  p rzenoszen iu  proboszczów. Wÿkaz zmian j e s t  bardzo obszer­
ny; na jw ięce j pozycji, dotyczy zwyczajnego procesu spornego i  pro-
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oesu o nieważność małżeństwa /s» 189-196/.
W podsumowaniu, swego artykułu 2. Grocholewski zauważa, 

że nowe prawo procesowe uwzględnia ducha Soboru Watykańskie­
go II, a przez to czyni ogromny postęp w doskonaleniu procesu 
kanonicznego. Jednak stosowanie tego prawa, wykorzystanie jego 
niewątpliwych walorów w dużym stopniu zależeć będzie od przy­
gotowania pracowników kościelnego wymiaru sprawiedliwości, od 
ich odpowiedzialności, wyczucia i koncepcji działalności dusz­
pasterskiej »

0. Zaggia swój artykuł dotyczący toku procesowego spra­
wy o nieważność małżeństwa według nowego KPK podzielił na 
pięć rozdziałów, w których omawia kolejno następujące fazy 
procesu: wprowadzenie sprawy, zawiązanie sporu, gromadzenie 
środków dowodowych, zamknięcie procesu i wyrokowanie oraz 
apelację /s. 203-242/. Zamiarem autora było przedstawienie 
wszystkich zmian dotyczących przebiegu procesu małżeńskiego.

Wśród nowości dotyczących wprowadzenia sprawy warto 
zwrócić uwagę na rozszerzenie kręgu osób mogących wnieść skar­
gę powodową, zwiększenie podstaw właściwości sądowej trybuna­
łów i na automatyczne w pewnych sytuacjach przyjęcie sprawy, 
pomimo milczenia trybunału. Słusznie podkreśla autor możliwość 
szybszego rozpoczęcia instanoji przez określenie przedmiotu 
sporu dekretem sędziego, bez konieczności wzywania w tym ce­
lu stron. W trzecim rozdziale autor omawia większość środków 
dowodowych przejętych z  ogólnego procesu spornego i wyraża 
przekonanie, że w Kodeksie wymienione one zostały według ich 
ważności. Dawniej przyznanie stron traktowane było jako śro­
dek ostateczny, zaś obecnie oświadczenie stron /mające szer­
szy zakres niż przyznanie/ może być pierwszym środkiem dowo­
dowym /s. 217-219/.

Wyrazem zmiany rangi różnych środków dowodowych jest tak 
że umieszczenie dowodu z dokumentów przed dowodem z zeznań 
świadków. Autor interesująco uzasadnia przyznanie dokumentom, 
zwłaszcza niepodejrzanym, większej mocy dowodowej niż zezna­
niom świadków /s. 220/. Jednak omawia także normy dotyczące 
zeznań świadków i wylicza jedenaście ważniejszych zmian w tym 
zakresie. Chociaż pytania powinien obecnie przygotowywać sę­
dzia, to jednak autor nie wyklucza możliwości pozostawienia 
tego obowiązku obrońcy węzła małżeńskiego. Jego pytania sę­
dzia winien zaakceptować, a w razie potrzeby uzupełnić lub 
zmienić. Istotną nowością jest możliwość szerszego niż daw-
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n ie j  p rz y ję c ia  pełnego dowodu z zeznań jednego świadka / s .  224 /.
Nowe p rzep isy  dotyczące u d z ia łu  b ieg ły ch  są  b a rd z ie j e la ­

s ty c z n e . Brak zakazu wyznaczania na b ieg ły ch  ty ch  s p e c ja l i s ­
tów,, k tó rzy  w cześniej pomagali stronom , np. le k a rz y , u ła tw i 
p racę  sądom, a stronom  da szansę uzyskania dok ładn ie jszych  
o p in i i .  Temu celow i słu ży  te ż  możliwość mianowania b ieg ły ch  
na wniosek s tro n y  lu b  uznanie w cześn ie jszych  urzędowych o p i­
n i i  / s .  2 2 6 /.

W ro z d z ia le  czwartym a u to r  p rzedstaw ia  i  a n a liz u je  nowe 
normy do tyczące p u b l ik a c j i  a k t ,  zam knięcia postępowania dowodo­
wego, d y sk u s ji przedwyrokowej i  wydania wyroku w spraw ie / s .  
227-234/. Szczegółowo a n a l iz u je  m ożliwość, a czasem koniecz­
ność u z u p e łn ie n ia  a k t sprawy po zam knięciu postępowania dowo­
dowego. J e ś l i  chodzi o dyskusję  przedwyrokową, to  a u to r  wyreź- 
n ie  s tw ie rd za  /czego  n ie  czyni w prost kan. I603 § 1 / ,  że uwagi 
przedwyrokowe i  g łosy  obrończe powinny być wzajemnie wymienio­
ne między stronam i procesowymi, aby każda z n ic h  mogła na n ie  
odpow iedzieć / s .  2 3 1 /. Etap d y sk u s ji z o s ta ł  znacznie uprosz­
czony i  skrócony . Służy temu m .in . możliwość przeprow adzenia 
d y sk u s ji ty lk o  u s tn e j .

Odnośnie do wydawania wyroku a u to r  w skazał ty lk o  dwie 
now ości, k tó ry ch  p rak tyczne zastosow anie n a s trę c z a  jednak pew­
ne t ru d n o ś c i .  W ja k i  spopób np . p rz e s ła ć  w nioski odosobnione­
go sędziego  do wyższego try b u n a łu  /k a n . 1609 § 4 / -  uwzględ­
n ia ją c  jego  r a c je  w t r e ś c i  wyroku czy o d d z ie ln ie . Moim zdaniem 
tru d n o ść  t ę  łag o d z i u ży te  w kanonie sform ułow anie, według k tó ­
rego sę d z ia  może, a le  n ie  m usi, żądać, aby jego w nioski z o s ta ­
ły  d a le j  p rz e s ła n e , zw łaszcza gdyby uw ażał, że jego prawa z o s ta  
ną p rzez  to  n aru szo n e . Druga tru d n o ść  dotyczy kan . 1614.

W o s ta tn im  ro z d z ia le  C. Zaggia a n a liz u ją c  nowe normy do­
ty czące  a p e la c j i  / s .  235-239/ zwraca uwagę m .in . na n iem ożli­
wość ro z s trz y g a n ia  sprawy w I I I  i n s t a n c j i  za pomocą d e k re tu , 
j e ś l i  wyrok w I I  i n s t a n c j i  by ł negatywny, o raz na możliwość 
spon tan icznego  wnoszenia p rzez strony  uwag do try b u n a łu  ape­
la c y jn e g o . Ta o s ta tn ia  możliwość j e s t  trafnym  wnioskiem z kan . 
1682 § 2 . W zakończeniu a r ty k u łu  a u to r  wspomina o moralnych 
i  cyw ilnych obowiązkach s t r o n  związanych ze stw ierdzeniem  n ie ­
ważności ic h  małżeństwa /k a n . 1689/.

koza trzem a omówionymi a rty k u łam i k siążk a  zaw iera dwa 
d o d a tk i. P ierw szy , au to rs tw a  adwokata Roty Rzymskiej -  Pasquale
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Colpi, zawiera interesującą kronikę naukowych spotkań kano- 
nistów prowincji weneckiej /Triveneto/ w latach 1970-1933, 
drugi zaś Jest przedrukiem kanonów nowego małżeństwa prawa ma­
terialnego«

Oceniając całość publikacji należy stwierdzić, że wszyst­
kie zawarte w niej artykuły są bardzo solidne i wartościowe» 
Autorzy poruszają w nich najważniejsze zagadnienia nowego pra­
wa małżeńskiego i procesowego« Często przedstawiają proces pow­
stawania norm kodeksowych w Komisji Kodyfikacyjnej i porównu­
ją je z normami poprzedniego Kodeksu, np. w kwestii zgody wa­
runkowej lub przymusu /s. 80-93/» Trudne kwestie autorzy ana­
lizują bardzo dogłębnie, interesująco- i z poważną argumenta­
cją, jak np. zagadnienie istotnych elementów małżeństwa /s. 115 
-12Ó/. Oprócz tych uwag ogólnych oraz szczegółowych poczynio­
nych w trakcie prezentowania pracy można jeszcze zwrócić uwagę 
na inne walory lub mankamenty poszczególnych artykułów.

M. Pompedda zastosował bardzo oryginalny układ treści 
artykułu. Kie omawia, jak to zazwyczaj czyniono, form wadli­
wej zgody małżeńskiej, lecz przedstawia kolejno warunki, ja­
kie spełniać winien podmiot, aby jego zgoda była skuteczna. 
Podchodzi więc do zagadnienia od strony pozytywnej i w sposób 
bardziej personalistyczny. Interesujące jest w jego artykule 
wyodrębnienie form wadliwej zgody małżeńskiej w sensie ścis­
łym, do których zalicza tylko: błąd, podstęp i przymus /s. 56/ 
Słusznie zwraca autor uwagę na nowe określenie błędu powodu­
jącego nieważność małżeństwa /s. 68-72/. Szkoda jednak,, że 
nie poruszył przy tym zagadnienia wpływu błędnej opinii o nie­
ważności małżeństwa na wartość zgody małżeńskiej /kan. 1100/. 
Duże znaczenie artykułu M. Pompeddy wynika także stąd, że oma­
wia on różne postaci zaburzeń psychicznych i określa ich wpływ 
na zdolność osoby do zawarcia związku małżeńskiego /s. 132-134, 
Cenną pomocą w prowadzeniu procesów przygotowawczych o dyspen­
sę od małżeństwa niedopełnionego oraz procesów ”de nullitate' 
z tytułu niemocy płciowej może być scharakteryzowanie przea 
autora szczególnych przypadków niemocy, występujących zarownc 
u mężczyzn, jak i u kobiet /s. 158-164/

Z. G ro ch o lew sk i w swoim a r t y k u l e  w w ie lu  n ie  t y lk o  m ie ;,- 
c cach  t r a f n i e  u z a s a d n ia  s fo rm u ło w a n ia  z a w a r te  w K o d e k sie  z 198; 
r #0 le c z  czasem  ta k ż e  p ro p o n u je  s ł u s z n i e j s z e  -  je g o  zdan iem  
r o z w ią z a n ia , z w ła sz c z e  o d n o śn ie  do r o z m ie s z c z e n ia  norm w p o s z ­
c z e g ó ln y c h  c z ę ś c ia c h  K odeksu . S łu s z n ie  t e ż  zauw aża , ż e  prawo
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procesowe zawarte w nowym Kodeksie jest bardziej kompletne niz 
w poprzednim. Choć nie ma w nim norm dotyczących procesu bea­
tyfikacyjnego, to jednak wprowadzone zostały nowe typy proce­
sów, użyteczne w czasach współczesnych. Prawo to w wyższym 
stopniu zapewnia także ochronę praw wiernych.

Artykuł C. Zaggii zawiera wiele interesujących informa­
cji i analiz, lecz znalazły się w nim także pewne niedopatrze­
nia lub braki. Omawiając kan. 1572 autor stwierdza, że nowoś­
cią jest brak w nim wzmianki o potrzebie 2-3 świadków lub o zgo­
dności ich zeznań /s. 224/. Wynika z tego, że autor nie uwzglę­
dnił dyspozycji 4° wspomnianego kanonu. Ponadto nie wiadomo, 
dlaczego poprzestał on na omówieniu czterech, wymienionych już 
w recenzji, środków dowodowych, a pominął możliwość uwzględnie­
nia wizji lokalnej, oględzin oraz domniemań /kan. 1582-1586/.

Recenzowana książka jest wydana bardzo estetycznie. Nie 
ustrzeżono się jednak pewnych błędów, które powinny być spros­
towane w erracie. Na str. 175 błędnie podano kanony zwykłego 
procesu spornego: 1601-1659, podczas gdy powinno być: 1501-1655,
Na str. 181 przy dwu kanonach błędnie wydrukowano numery pera- 
grafów: przy kan. 1701 § 1 zamiast § 2, oraz przy kan. 1705 § 2 
zamiast § 3» Powyższe usterki są jednak nieliczne i nie umniej­
szają wartości pracy.

Omówiona publikacja jest godna polecenia nie tylko nau­
kowcom, lecz także pracownikom sądów kościelnych. Jest ona 
cAnnym przewodnikiem informującym szczegółowo o istotnych no­
wościach w prawie małżeńskim materialnym, w kanonicznym pro­
cesie małżeńskim i w innych typach procesów. Ha więc ona do­
niosłe znaczenie teoretyczne i praktyczne.

Ks. Ryszard Sztychmiler

Jean G a u d e m e t ,  les sources du droit de l’Eglise en 
Occident du II au VII siede. Les Editions du Cerf, 1985, 
as. 188.

Praca ta otwiera serię wydawniczą ’’Initations au chris­
tianisme ancien" publikowaną przez Groupement de recherche coor 
donees du Centre national de la recherche scientifique /GRECO 
25 du C.N.R.S./. Jej autor, profesor Uniwersytetu Paryskiego, 
jest znanym i cenionym specjalistą prawa rzymskiego i historii 
prawa kanonicznego. W swoich licznych publikacjach podejmuje ba 
dania dotyczące chrześcijaństwa pierwszych wieków w cesarstwie 
rzymskim i Kościoła we wczesnym średniowieczu. Tym zagadnieniom


